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4 Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 
R. P. omz Centralnego K. P. L FB. R. 


Mińsk, Wtorek, 27 maja 1919 r. 


| fem Centralneto Komitetu Wykonawczego R. P. 


Do broni, robotnicy i włościanie! Na pomoc naszej bohaterskiej Czer- 
` wonej Armji!. Krwawe psy polskich najmitów kontrrewolucji niosą Śmierć 
-i zniszczenie na. naszą ziemię wyzwyloną. Wypędźmy je! © 
Kto może, dźwignąć broń — na front! Kto zostać musi na tyłach—do 


pracy dla frontu! Śmierć wrogom! Śmierć tchórzom! 


* Niech żyje zwycięstwo Rewolucji! 
1 W ciągu dnl ostatnich daje się zaoważyć wyjazd wielu towarzyszy Wobec tego, że zasady bol-| głębokie tutaj zapuścił korze- 
„a % powodu najrozmaitszych służbowych, a cząsami nawet osobistych |szewizmu zagrażają bezpie-|nie. skoro gien. Iwaszkiewicz 
T spraw, z miasta Mińska, bez żadnego na to zezwolenia ze strony Ko- | czeństwu życia (?) i mienia|grozi karą śmierci wszystkim 
` mitetu Miejskiego K. P. L. i B. R = osób (czytaj: obszarników i|bolszewikom.. 
| Kotmitet podaje do wiadomości wszystkich towarzyszy, że ani je- | kapitalistów*), cô do których;  Groźby carsko-polskiego gie- 
den komunista bez zezwolenia Komitetn Miejskiego (za wyjątkiem wy- | obwieszczeniem tutejszego do-|nerała tyle pomogą obszarni- 
syłanych przez O. K. Partji) nie ma prawa opuścić miasta Mińska. |wództwa z dnia 23 grudnia kom, co umarłemu kadzidło. 
1 Towarvyszom: Siepanowowi, Łopatinowi i Zawodnikowi wyraża się su- 1918 r. zarządzono po myśli!Są to strachy na lachy. Żadne 
|  rową teganq za wyjazd bez zezwolenia Komitetu Miejskiego i propo- | par. 481 n. p. k. postępowa- | prześladowania nie zdołają po- 
JB sę im natychmiast powróci. W przeciwnym bowiem wypadku |nie dorażne, przestrzegam | wstrzymać ruchu rewolucyjne- 


wyżej wymienieni towarzysze będą wydaleni z organizacji Mińskiej. 


Komitet Miński K. P.*, iB. R. 


OQd mińskiego komitetu K. P. Ł. i B. R. 


0d 19-go maja 1919 roku wprowadzone zostało dla wszystkich 


we nauczanie wojskowe. 


ożłonków, kandydatów i sympatyków organizacji mińskiej 


obowiązko- 


Nie bacząc na niejednokrotne zawiadomienia, wielu towarzyszy 
ĝo tej pory nie raczyło jeszcze stawić się na punkt zborny i przystą- 


przed rozszerzaniem tych za- 
sad i pouczam, że w myś! 
postanowień ustawy karnej 
(par. 11, 15 w. u. k.5i Su.k.) 
zagrożona (chyba grożąca?) 
za powyższe kara Śmierci w 


go w Galicji Wschodniej. 

W szeregu miejsc pawstają 
Rady Delegatów Robotniczych. 
Toczy się walka na noże ob- 
szarników z pakobkami. W 
wielu wypadkac żołnierze 


postępowaniu doraźnym Z0- | przechodzą na stronę chłopów 


stanie orzeczoną także i prze- 
ciw tym osobom, które po- 


i robotników. 
I dla tego wścieka się ze 


ić do ówiczenia sią w szyku wojskowym. s i 5 SĄ 3 $ 
? Komitet miejski Ja spi dla wszystkich mieszkających w -Miń- whi w a e złości car sko-polski gienerał. 
È sku komunistów, kandydatów i sympatyków, którzy do tej pory nie b y pr ; y Dlatego postanowił on roz- 
? przystąpili do ćwiczeń, jako ostatni dzień stawienia się piątek ezskutecznie) usiłują. strzeliwać wszystkich  bolsze- 
5 28 maja 1919 roku, (o godzinie 8-ej rano na skwerze naprzeciwko Przemyśl, dn. 3 kwietn. 1919 r. wików, zarówno tych, którzy 
Pa oeno Kumisaejati WojSKnógO | em 0 Row ae zasady rewolucyjne, „rozsie- 
- Od Ludowej Kontroli Socjalistycznej Republiki Rad Litwy i Sa sea .|wają", jak tych, co je w czyn 
l i Białej Rusi Kto nłe wierzy, niechaj|wprowadzić choćby (bezsku- 
| Podaje się d iad ke i wszystkich obywateli, że weźmie do ręki Nr 36 „Dzien- |tecznie) „usiłują“. 
odaje się do wiadomosc wszy $ x, 28 |nika Wileńskiego“, w któr 5 taki 
l TT ne A 3 č > go, Orym| A po takich rozkazach ža% 
5 od dnia dzisiejszego przy Kontroli Ludowej otwarto [rozkaz powyższy został czarno pi 


biuro do przyjmowania zażaleń na wszelkiego rodzaju nie- 
prawne czynności zarówno instytucji sowieckich, jak po- 
szczególnych ich pracowników. 

Uważając, że prawidłowa praca wszystkich instytucji 


sewieckich 1i 


ich pracowników leży również w interesie 


wszystkich obywateli, Kontrola Ludowa wzywa obywateli, 
wsźystkiemi posiadanemi przez nich 


aby dopomogli jej 


wiadomościamy. 


W zawiadomieniach tego rodzaju trzeba podawać na- 

żwisko i adres składającego je. 

Biuro mieści się przy zaułku Archijerejskim w d. Nr. 8. 
Zastępca Kontrolera Ludowego: J.. Kasperowicz. 


Mińsk 19 maja I9 r. 


Kara mieri 


rà kauwim 


 Powédca wojsk polskich na 
Galicję Wschodnią gien. Iwasz- skich na. Galicję Wschodnią. | 


kiewicz wyznaczył karę śmier- 


ci za bolszewizm. 


Kulę w łeb ma otrzymać 
każdy, kto rozsiewa zasady kt 
bolszewickie. 
` Oto dosłowne brzmienie te- 
.|go rozkazu: x 
„Dow 


à 


| o JGZA. 
o wojsk pol- 


na białym wydrukowany. 

Treść i styl rozkazu przy- 
pomina słynne „prykazy* Mi- 
kołaja Mikołajewicza wraz z 
całą zgrają carskich gienera- 
łów podęzas najazdu na Gali- 
cję Wschodnią. i 

I nie dziwota. Uarsko-polski 
gienerał Iwaszkiewicz jest 
godnym uczniem swego mi- 
strza. 

Ale nie to jest najważniej- 
sze w owym rozkazie. Nie o 
język i styl gien. Iwaszkiewi- 
cza nam chodzi. 

Idzie nam o walkę klas, 
óra rozgorzała w Galicji 
Wschodniej i której odbiciem 
jest rozkaz gien. lwaszkiewi- 
Widać, że belszewizm 


+) Dwagi j przyp. fasse. a 


i í * 
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stępca polskiego ministra spraw 
zagranieznych imcipan Wró- 
blewski może bez zająknię- 
cia opowiadać o barbarzyń- 
stwie bolszewiekim. ma czel- 
ność protestować przeciwka 
aresztowaniu przedstawicieli 
burżuazji polskiej, jako za- 
kładników w Republice Ditew- 
sko-Białoruskiej. 

To też w odpowiedzi swej 
na Judaszową netę rządu pol- 
skiego prezes Rady Komisarzy 
Ludowych—=tow. Mickiewicz- 
Kapsukas słusznie podkreśla, 
że władze Sowieckie odpo- 
wiedzą na biały teror czer- 
wonym terorem. .. 8 

Za ręwolucjonistę, zamordo- 
wanego przez oficerów pol- 
skich, nałeży rozstrzełać kontr-- 
rewolnejoniść 


tę polskiego. za 


Pode 


chłopa -obszarnika, za robat- |społeczoństwa", Albo się też ma Zrozumienie, że najszozytniejszą 


nika - kapitalistę. 
T nie ustawać 
aresztąch. 


w dalszych 


| rołą komunisty, jest stanąć z bro- 


znaje do swego bankructwa i zwija k 
swój kramik. nią w ręku i swym przykladem 
„Rozumiemy komunistów, — pisze|zagrzewąć do walki ostatecznej, 


dalej sutor, — mówiących otwarcie: |musi przeniknąć mozgi i serca na- 


Według skromnych obliczeń j „Precz z demokratyzmem! precz z|szych towarzyszy. 


prasy «wileńskiej w 
tylko Wilnie 
3 tysięcy bolszewików. Do o- 
bozu koncentracyjnego w Bia- 


Samym |parlamentaryzmem, precz z wolno: 
aresztowano do|nością i prawami dla przeciwników |musi być z całą bezwzględnością 


Żelązna esdan rewolucyjna 


politycznych! Niech żyje dyktatura, przeprowadzona w życie. 
proletarjatu, niech żyje parlament; l-kiędy partja zaczyna ją stoso- 
jednej klasy społecznej!“ Ale o ile| wać, ujawnia się prawdziwe oblicze 


łymstoku zapędzono zgórą pół-ichodzi o program P. P. 5., to zaistej wielu „komunistów“, których trwa: 


tora tysiąca podejrzanych 
bolszewizm. 

Kontrrewołueja polska niezna 
sentymentów. I my ich znać 
nie będziemy. 


Pod nasze sztan- 
dary. 


Zadaniem soejal-oportunistów jest | stwają się od niej ze wstrętem, 
powstrzymanie kłasy robotniczej od|przychodząc na podwórko komuni- 
rewolucyjnego, | SL7CZne. 
zmierzającego do obalenia ustrojuji garstka zdrajców. 


masowego: czynu 


kapitalistycznego. Rozwój rewołu- 
cji komunistycznej 
demaskuje zdradziecką 


0 | może 


coraz bardziej | przyśli komuniści, Przy pierwszym | 


zadowolnić tylko jstoty,łość przekonań zależy od' bardziej 
niezdolie do koen-|ałbo mniej wygodnego ulokowania 
sekwentnego myslenia. się w instytucjach sowieckich. Kie- 

Nie dziwi nas, że dnia 1 Majajdy trzeba nawoływać do obrony 
sztandar tej partji podążył z „pepe-| republiki sowieckiej, są oni pierwsj. 
esowego* Saskiego Placu na Komu-| Kiedy nadeszła chwila, że i oni 
nistyczny Plac Teatralny *. 


on 
niakrytyczne i 


muszą stauąć w szarczach armji 


czerwonej, ich zapał” rewolucyjny. 
znikł bez śladu. Wszelkiemi sposo- 
bami starają się ci tchórze wywi- 


nąć z opresji rewolucyjnej. Sro- 
motne tchórzostwo wyziera z ka- 
xdego ich kroku i czynu, 

Z osobnikami, które | przedesta- 
ły się na stanowiska sowieckie nie 
tyle z przekonania, ilə dla! interesu. 
które swojemi 'postępkami hańbią 
czerwony nasz sztandar socjalizmu 
należy postępować zwałą bezwglę: 
dnością. i - 

Smierć 
rom! 


zdrajcom i uciekinię- 


1. 


Nadaremnie dziennikarz z „Kurje- 
ra Warszawskiego* stara się tau- 
czyć rozumu przywódców z frakcji 
P. P, S. Zbyt twarde są to łby. 

Burżuazja polska stawia krzyżyk 
nad historją P. P.S. Robotnicy od- : 


Z „raju“ warszawskiego. 
i R W „Rowvotniku* 
Zostaje szyldzik P. P. $, 


Nowoutworzona lewica P.P. S. toi „Zaiste nia~ yozerpana jest cier- 


pliwo'ć ludu. Niedość, że Warszawa 


robotę tyohj wybuchu zbrojnym znajdą się ont|pozbawiona jest z łaski wydziału 
panów. Jeśli w Polsce, wśród pro-|Wiernie w Naszych szeregach. Mó-|zaopatrywania ziemniaków, brak — 
znajdują się jeszcze nie: |wimy © robotnikach. Gdyż pgzy-|chleba, cukru I mąki. 


letarjatu, 


świadorae grupy robotników, 


idą-| wódcy, ei w chwili decydującej mo- 


Przed składnicami olbrzymie rze- 


cych za wodzami frakcji, to niej gą się cofnąć. Tak samo jak obec- 
ulega żadnej wątpliwości. zajmie  ' nie „mają odwagi 
szerokich mas robotniczych nie|porzucić , szeregi zdradzieckiej|niema w skiądnicach chleba w ilo- 


udaje się już oszukiwać. Masy 


przejrzały. Doświadczenie ostataich |darami Komunistycznej Partji 
i| botniczej Polskiej. 


rządy Moraczowskiego 


miesiecy, 
w pWyso- 


nędza opozycji irackiej 
kim Sejmie“ 


tja komunistyczna 
proletarjatu i prowadzi go pewnemi 
krokami do zwycięstwa 

W Warszawie dało sią lo spraw- 
dzić w zasle manifestacji w dniu 
pierwszego maja. „Kurjer Warszaw- 
ski” organ bankierów warszawskich 
podnosi alarm i wskazuje spole- 
czeństwu polskiemu, że Polska 
Partja DBocjałistyczna jest wcale 
niezdolną do obrony interesów Ka- 


pitalu polskiego (pomimo wszełkich|jący jedynie z 
starań i „wiernej służby* literatów | pracującego, 
z „Robotnika) Bo, oto, jak czytamy | trwogę. 
w „Kurjerze* z dn. 8 maja, w ar-|eałym 


tykule „Rozłam w P. P. 8.*: 


„Podczas pochodów kormranistycze|czom. W Rosji, 
nych dn. 1 maja na placu Teatral- |twię, 
wśród licznych sztandarów ijgrzech dyktatura proletarjatu 
napisami dosło- |została wciełona w życie. W innych 
wnie przetłumaczonemi ze słownika jkrajach jesteśmy w przededniu de- 
można ,;cydującego szturmu do twierdz ka: 
było sztandar z niewidzianemi od| pitalizmu. 


nym, 
żransparentów, Z 
bolszewickiego, zauważyć 


lat wielu iniejałami: „P. P. $. L.“ 
i z napisem 


tarjatu“; 


„Swiadomi rzeczy*—czytamy da-|jatu miast i wsi. 
ową czwartą lite- 
re, krorzącą po iniejałach „P.P.S.*,| ciemne, 
„L“ oznacza | fałszu, 


lej —odoyfrowali 


zrozutmieli, że 0wo 
„lewica*. 
Fakt ten jest właśnie widamym 


znakiem że w łonie P. P. 8. nastąpił|frontach ze wsciekłym psem kantr- 
„Kurjer | rewolucji. 


rozłam dodaje z goryczą 
Warszawski”. 


Autor artykułu rozgniewany na|ko powalić, nie tylko zdusić, ale 


P. P. 8, wykazuje dalej jej wuli- 
COWOŚĆ, 


„W pewnym miejscu pepeesowe- 


go nowego programu ` czytamy: 
j tecznych 
form walki o zrealizowanie soajali- 


„P: P.S. nie przesądza ostā 


amy“. A winnym miejscu programu 


te|partjii i odrazu stanąć pod sztan- 


obszarników i fabry-jcej oszukiwać. 
kantów, wskazały im, że tylko par- robotnicza, jedną 
broni interesów | Partia. 


„Niech żyje pierwszy | wysiłki 
maj! Niech żyje dyktatura prole-, dalszy bieg rewolucji, aby w poto- 


Ro- 
osób, a dostaje ¿hleb zaledwie kil 
kadziesiąt i to w najlepszym razie? 

Parę miesięcy 


Ale robotników nie uda się wię- 
Jedna jest sprawa 
musi być jej 


1. Zbiniewicz. 
etc. ete. 

Okupantów niema od_7-iu miesię- 
cy, a czy się co zmieniło? 
się zmieniło? Przecież przed skłąd- 
nicami chlebowemi dzień w dzień 
tworzą się olbrzymie ogonki bieds- 
ków, którzy jednak chleba dostać 
nie mogą, bo chlaba tego w skle- 
pach jest brakl- 


Śmierć tchórzom 
i dezerterom. 


Międzynarodowy imperjalizm, ży- 
krwi i potu ludu 
śmiertelną przeżywa 
Armja  proletarjacka na 
świecie wypowiedziała bój 
ostateczny odwiecznym wyzyskiwa 
ną Ukrainie, Li- 
Łotwie i na We- 
Jaż 


Gdzie się podziewa. chleb? Czy może 
piekarze robią szwindle z mąką: A 
może piekacnie otrzymują zbyt małą 
ilość maki? W takiń razie gdzie 
jest ta mąka, która przecie z Ame- 
ryki napływa obficie. A jednak tej 
mąki również dostać nie można. Je- 
dna stereotypowa odpowiedź: mąki 
niema! : 

Ale gdzież jest w takim razie?! 
Gdzie iest chleb? 

Dla czego w tym tygodniu mie 
można zrealizować bonów chłebo- 
wych serji pierwszej, Przecież to są 
dzikie praktyki nigdzie niestoBowa- 
ne, wszak to jest wygładzanie 2 pre- 
medytacją rodaków przez różne or- 
gana administracyjna. Dlaczego? 
Czy aby spełnić warunek popierania 
zawartej konwencji w sprawie do- 
starezania sił roboczych Francji? Li- 
czenie na to, że głodny w Polsce 
robotnik wyemigruje ną Zachód: A 
wtedy nie potrzeba będzie urucha- 
miać przemysłu, wprowadzać reform 
socjalnyen i t. d? 

No, ale to jest zawodny vachu- 
nek. 

Aczkolwiek bowiem oczywiste są 
cele, do jakich zmierza polityka 
aprowizacyjna mafii kapitałistyczno- 
raskarskiej, tak skutecznie jak do- 
tąd—sugestjonująca władze państwo- 
we i komunalne, jednak kombinacje, 


Białorusi, 


Biała międzynarodówka ostatnie 


wytęża, aby wstrzymać 
kąch krwi zatopić władzę proletar- 


Wszystkie szumowiny społeczne, 
nieświadome masy, droga 
oszustw i podkupu zostały 
zmobilłzowane dla walki z nami. 
Prowadzimy walkę na wszystkich 


Bój to ostatni. Należy 
natężyć wszystkie siły, aby nie tyl- 


ostatecznie zniweczyć  hydrę kapi- 
tału—sprawczynią mek i nieszczęść 
ludowych, 

W takim momencie wszyscy zdol- 
ni nosić oręż winni w zwartych 
szeregach, w zrozumieniu swej mi- 
sji historgoznej, stanąć do boju i 
bój ten prowadzić aż do zwycię- 
stwa. 2 


zwałało sią na okupantów, którzy | 
prowadzą wygładzejącą politykę, nie |cnbrowe i t. d? Czy aby popierać 
dostarczają odpowiedniej ilości mąki | 

| urzędnicy magistraccy mieli posadki: 


l o iłe| sklepów miejskich warto, 


I oboma kontrowoluci polskiej 


zz 


miejskich brak jest chleba, niema 


z dnia 9 majajsukrm, natomiast pieczywa słodkie- 
znajdujemy poniższy artykuł p. t.|go i gorzałki.pądzonej z cukru jest 
„Gdzie jest chleb, cukier, mąwa?..* aż zbyt wiele! 


Tegó rodzaju pi aprowizą- 
eyjne nie są i nie byłyby nigdzie to- 
lerowane. 

Powszechny odruch oburzonej opi- 
nji, energiczny protest karmionej 
kartkami ludności, zniósłby odrazu 


sze oczekujączch, odobodzą z niczem.łtych, co aprowizacją kraju traktują 
Co się dzieje z chlebem, dlsezego |na sposób iście mongolski, œ 


Wydziaj zaopatrywania za parę dni, 


ści dostatecznej, czem: tworzą się|w tym tygodnin, wyda karty na no- 
przed składnicami ogonki z kilkuset; wy okres, A przecież ludność nie 


zrealizowała kuponów  chlebowych 
serji pierwszej, przecie ludność nie 


temu całą winę! może dostać. cukru! Ü , 


t 
chlebowa, 


Po co więc noye karty, 


przemysł papierowy? Cz$ poto. ab 


działalności 
kosztem 
przecia grosza ludowego, ntrzymy- 
wać tak kosztowną, biirokratyczną 
machinę, jak wydział zaopatrywa- 
nia? 

Czy wartość 

Tak +o. sią żyje zgłodniałemu lu- 


Czy „dla taj. nędznej 


A więc co się dzieje z chlebem?! | dowi robęczemu w Warszawie. „Fra- 


cy“ uprzadzają. że „trudno, by łud - 


zachował cierpliwość“. Obawa ich 
jest słuszną. Bowiem już w nieda- 
lekiej przyszłości proletarjat Polski 
obali w gruzy i mafję kapitalistycz- 
no-paskarską i jej opozycję z „Wy- 
sok'ego Sejmu”... * 


Zandarmi na wsi. 


W „Robotniku* frackim z dn. 
16 kwietnia znajdujemy notatkę 


pod powyższym tytułem, Rzuca 
ona ciekawe światło na stosunek 
chłopów do żandarmerji polskiej. 


Robotnik jednałt zapomina, że to 
jest ta sama Żandąrmerja, która 
nie tak dawno spełniała rolę ka- 
tów przy rządzie Moraczewskiego. 
Zmieniają się czasy, żandarmerja 
pozostaje ta sama, jeno jej byli o- 
piekunowie stali.się dzisiaj oskar- 
życielaini. Otoż, mosłuchajmy, 00 pi- 
sze „Robotnik“: 

„Działo się dnia 6 kwietnia 1919 r. 
we wsi Żelachów, pow. Grójecki, 
gm. Czersk: do misjseowego wiatra- 
ku przybyło 2-ch żandarmów, któ- 
rzy jakoby mieli t prawo rekwizycji 
zboża. Na zapytanie sołtysa miej- 
seowego czy posiadają dowód, ža- 
czali wyjmowaó różne óćwistki ph- 
pieru. i 

Wobec tego jeden z gospodarzy 
ją wata przeciwko rekwizy- 
cji, żandarm wyraził się z dawnych 
naszych opiekunów bratalnością: ty 
cholere, durniu, kogo ty Śmiesz py- 
taċ, bić go. Znajdujący się gospo- 
darze w tej wsi pszybiegli, słysząc 
krzyk i zobaczyli obraz szarpanego 
dząe i dowiedziańsny się, 0 to 


ua wsze strony człowieka, Że 


f 


| 


$ 
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„najbliższej przyszłości 
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J 
da, schwyvili owego żandarma i 
rozbroili, a drugi uciekł, Areszto- 
wanego w ten sposób żandarma, 
przywieziono w obeoności 5 tamtej- 
szych gospodarzy do Grójca, z za- 
miarem ułożenia protokołu w miej- 
seowej milicji ludowej. W trakcie 
przejazdu około komendy miejsco- 
wej żandarmerji pow. żandarm zo; 
atat odbity przez swych współtowa- 
rzyszy. | 
Nazwiska żandarmów Aleks, pit 
kiewicz (rozbrojony) i Marceli Bed- 
parski. i 
„Ja chleb postradam, ale wasza | 
wieś z dymem pójdzie*—mówił żan- | 
daru Sitkiewicz. š 
„Świadkowie zajścia: Stanisław | 
Orlik, Józef Kociek, Antoni . Sa: 
dowski*, AJ 


Biorą się za łby. ` | 
„W „Dzienniku Wileńskim“ z dn.| 
15 maja znajdujemy poniższą! 
wzmiankę p. t, „zamach niemiecko- 
litewski na polskie Suwałki* 
| „Kilka dni temu znaczny oddział j 
Poisk litewskich Taryby z rozwi- 
niętemi sztandarami i z otkiestrą 
wmaszerował do Suwałk. Stalo się 
fo w porozumieniu z niemcami, 
którzy, spodziewając się rychłego 
„ustąpienia swojego z miasta i oko: 
lic, pragną za wszelką cenę posta- 
wić polaków jakoby wobec faktu 
dokonanego że Suwalszczyzna jest 
litewska i przez litwinów zostaję 
zajęta”. Gać) 
_ Spierajcie się, panowie magnaci! 
Klasa robotnicza Litwy wkrótca 
nam wskaże, kto rządzić będzie i 
do kogo należy cała ziemia litew- 
ska. f 


,łZywcęm nas grzebią. : 
Zagranity gruchnęła nagłe wia- 


domość o zajęciu Petersburga przez jpadłego. Złamią sobie karki, Judie- $ 


bandy” cavskiego jenerała Judieni- 
cza, Możemy sobie wyobrazić, jaka | 
radość zapanowała wśród miądzyna-! 
rodowej burżuazji. Nadzieja powro- 
tu' dobeych carskich czasów! wstą- 


piła do sero rosyjskiej" story „jene-. 
rałów, żandarmów i ochranników, 


korzystającej z gościnności w War- 
szawie. 

"Oto, co pisze na ten temat „Ga- 
zeta Warszawska”, która joa% marzy 
o przyszłym sojuszu z caratem. 

„Zajęcie Pietrogrodu przez rósyj- 
skie wójska ochotnicze gen. Jade- 
wieza. przy spółdziałania wojsk fin-| 
Tandzkich, wywarło w całym świecie 
"wielkie wrażenie. Na giełdzie lon- 
dyńskiej podniosły się nagle i to 
bardzo wydatnie kursy wszystkich 
papierów rosyjskich. W rosyjskim 
obozie antibofszewickim upadek Pio- 
trogrodu powitano z wielką rado- 
ścią, jako oznaką decydującego i 
błizkiego początku obalenia rządów 
bolszewickich w eałej Rosji. 

Wychodzące w Warszawie rosyj- 
skie „Swobadnoje Słowo“ zamiesz 
cza ciekawe opinje 6 upadku Pio- 
trógrodu przedstawiciela nilsji woj 
śłłowej francuskiej oraz bawiących 
w Warszawie b, generałów armji 
rosyjskiej. 

Przedstawiciel misji francuskiej 
zaźnaczył, że zajęcie Piotrogrodu 
nastąpiło na skutek zarządzeń an- 
gielskiego dowództwa naczelnego i 
jest w ścisłym związku z operacja- 
mi wojsk sprzymierzonych na pół- 
nocy. Upadek Piotrogrodu będzie 
miał wpływ wybitny na dalszy prze 
bieg tych operacji na północy 1 w 
$ spodziewać 
ę należy poważnych starć wojsk 
sprzymierzonych z 
ztórych główne siły 


|dują 


zdławi, jak zadławiła Komunę 


i w niewoli! 


mi, litewsalsmi i zuajdującemi się 
w Kurłandji wojskami rosyjskiemi, 
podejmą ofenzywą na Dźwińsk i w 
kierunku Piotrogrodu. 

W przewidywaniu, tych operacji 
bolszewicy już obecnie ściągają swo- 
je siły na wschód od linji kolejo- 
wej Wilno-Dźwińsk, w obawie od- 
cięcia im odwrotu w razie przerwa- 
nia w tym iniejsou ich frontu. 

„Upadek Piotrogrodu — zakończył 
oficer francuski—sygnalizuje „począ- 
tek walk intensywnych i wzno- 
wienie Rosji, 

Gen. Somonow, b. naczelnik szta- 
bu armji rosyjskiej zazyączył, że 


|upadek Piotrogródu  jesć dla bol- 


szewików dotkliwym ciosem. Przy- 
bywający z Rosji zapewniają, że 
wojska bołszewickłe już edezuwa 
dotkliwy brak amunicji i broni. 
Obecnie brak ten zwiększy się wy- 
datnie, gdyż w Piotrogrodzie znaj- 
się najpoważniejsze fabryki 
broni i amunicji. Zdobycie dogod 
nego portu ułatwi ogrómnie kon- 
centrację rosyjskich sił przeciwbol- 
szewickich i związek ich z zacho- 
dem, dla, bolszewików zaś oznacza 
to odcięcie ich od zachodu i utratę; 
floty skoncentrowanej w Kronszta- 
dzie. i 
Upadek Piotrogrodu musi pociag- 
gnąć za sobą szybką utratę przez 
bolszewików Rygi, a dałsże postępy 
operacji na północy stworzą kon- 
takt bezpośredni wszystkich sił wal- 
czących przeciw bolszewikom na 
północy z armją syberyjską admi- 
rała Kołczaka. Zdobycie linji kole- 
jowej Piotrogród — Wołogda — Wia- 
tka — Perm, będzie miało bardzo 
oniosłe znaczenie“, * 
Przedwczesna radość. (Czerwony 
Petersburg bronić się będzie do w- 


nicze pod jego murami. 


Z Wilna. 


Katownie więzierńne w Wilnie. 
W wileńskim 


z dn. 14 maja czytamy 


puje: | 
ząbrać* głos wi ray 


„nów muskBy 
sprawie nieporządków, jakie panują! 
w więzieniach. Do godakcji naszej 
zgłosił się zwolniomy niedawno wie- 
zień, 
ki, w jakióh wielu aresztowanych 
odbywa karę. 

Zdaniem naszego informatora, 
znęcanie się służby więżiennej nad 
aresztowanyjmki jest rzeczą stwier- 
dzoną ł zasługuje ńa najwyższe 
potępienie. W sprawę ię winien 
wejrzeć Zarząd Miasta i z całą 
bezstronnością zbadać stosunki, pa- 
nujące w więzieniach*. 

jeżeli gazetą burżnazyjna zmu- 
szona jest przyznać się do tortur 
więziennych, to wyobrazić sobie 
możemy, ca się tam dzieje w rze: 
czywistości. Jest to najlepszym pò- 
twierdzeniem zbrodni dokonywanych 
przeż „wyzwolicieli* polskich na 
aresztowanych robotnikach. 


SZ 


Kłamie, kto mówi, że można 
osiągnąć zwycięstwo po trochu, 
Albo zbrojnie obalimy panowa- 
nie burżuazji, albo ona nas 


Paryską 1871 roku. Do broni, 
kto nie chce konać w nędzy 


ke więzieniach 


= 7 « 
„Naszym Krajn* | gipart, W, Mickiewicz 
so nastę-| 


_|cie i bezpieczeństwo niewinnych 0- 


resztowanych i trzymanych w ch 
ży: ; r a je. 


(a d 


} 


tù | « h ib d 2 Ą 
x polsk War- 
ki sprawie  zakła- | Ue wszystkich rzg- 
dników. 


! . dów i rad. 

| Rząd polski "w swym radjo z 20 
Radjo z Berlina. 
i MOSKWA. Do Ludowego Komi- 


maja, podpisanym zą ministra spraw 
zagraniożnych przez Wróblewskiego, 
|sarjatu spraw Zagranicznych 17-po 
maja. Do Rządu Rosyjskiej Republi- 


oskarża Rząd Sowiecki o barbarzyńe= 
skie postępowanie względem oby- 
wateli polskich i branie dzieci na 


ki Rad. Rząd Litewski proponnjej NARH A 5 SARE 
|syaianę wszytkie zakładników |tkladnikdir, „Read Sowiecka Tity 
aresztowanych w Wilnie oras wiri f całą odpowiedzialność za 
innych miejscowościach Litwy i 


wzięcie zakładnika 4 rza 
na zakłąd- | Wzidcie adnika składa na rząd 
sa polski. 


Rząd Sowiecki Litwy i Białorusi 


skierowanych do Rosji, 
ników, który już znajdują się 
jrękach Rządu Litewskiego, Rząd EE a IAEF 
| Litewski prosi skierować óđpowiedż uprzedzał niejednokrotnie rząd pol- 


go; > rogą|Ski, że w odpowiedzi na pastwienie 
do przedstawicielstwa litewskiego] . * iw ż . 
% ak peis > się nad towarzyszami naszómi, któ- 


REL Siate ZY wpadli da mik jego pachołków, 

przewodniczący Rady ministrów w odpowiedzi na pogromy i bostjsl- 
Państwa Litewskiego Sliżewiczus. SOG AGGKOWY AGO GIG EVO S 
haterskich" rycerzy, rząd Sowiecki 
zmuszony będzie uciec się do osta- 

W odpowiedzi na radjo z Berli- |teczuych Środków walki: brania za- 
na, podpisane przez Nleżewiczusą, |kładników z pośród zamożnej bur- 
iRząd Rad Litwy i Białej Ru-|żuazji polskiej i obszarników, spo- 
si wyraża swą zgodę na wymianę |winowaconych z kontrrewolucjoni- 
znajdujących się w jego posiadaniu |stami połskiemi, i w odpowiedzi na 
zakładników — litwinów na zmaj- |rozstrzeliwanie naszych towarzyszy, 
dujących się bolszewików w więzie-|w odpowiedzi na masowe zabójstwa 
niach Kowieńskiego Rządu Tarybyj; pogromy niewinnych, rozstrzeli- 
Rząd Rad Litwy i Białej Rusi zga-|wac tych zakładników, Nie bacząc 
(dza się na propozycją, którą mu|na to, znęcanie się, rozstrzeliwania 
uczynił Kowieński minister Npra-jj pogromy trwały dalej. 
wiedliwości Korajko i jest gotów| Znęcano sią nad naszeini towa- 
wymienić jednego zakładnika litew= | rzyszami w więzieniu białostockim 
skiego na dwnoh, znajdujących się | (Zeiger, Minuch i inni); bito i przy- 
bolszewików. Prze- | palano ich ciała świecami, wtłacza- 
| dewszystkim domagamy się wymia-|no palce pomiędzy drzwi. Za po- 
jny Swojatilisa Zygmunta Walajtisa | gromami w miasteczkach gub, Gro- 
|Matwieją Juszkiewicza, Iinczysą, dzieńskiej, o których piszą również 
Rakowskiej, Jakowickiego, Kotur- gazety warszawskie, odbyły się po- 
nisa, Adomajtisa i innych bolszewi- gromy w Pińsku (rozstrzelano kił- 
ków. W zamian za pełen spis uwię: | kadziesiąt eaikiem niewinnych osób), 
zionge> w Kownie bolszewików następnie pogrómy w Lidzie, kosz- 
iRząd Rad Łitwy i Białej Rusi wy- tujące setki ofiar, pogromy w Wil- 
|każe pełen spis znajdujących się w|nie (koto dwuch tysięcy ofiar). 
jego posiadanin zokładników Harts, Gmina żydowska miasta Wilna 
nów. opublikowała w gazetach wileńskich 

W zamian za Księdza Muker-|oświadczenie: 
mana Rząd Rad Litwy i Białej Ru-| (Następuje tekst oświadczenia, 
si żąda  Michajłowa i  ZuTku88 | pęóra umieściliśmy w jednym z po- 
: M Kapsu-| przednich numerów „Młota*). 
kas Przewodniczący Rady Komisa-| Ty samo działo się w Lidzie. 
Ludowych Litwy i Białej Rusi. | Jeszcze *bardziej ć zwierzęcy stosu- 
nek istniał do komwnistów, lub po- 
i dejrzanych v komunizm. 

W biały dzień przychodzili huli- 


Radjo do Berlina. 


Radjo Rządu Polskiego. 
Rząd Polski otrzymał wiadomość. 


który uskarża się na warun-|43 Rząd Rad pochwycił w Piotro-|Zani rzekomo na rewizję, rabowali 


srodzie, w Moskwie, w Mińsku i w; wszystko, poczym rozstrzeliwali 
innych miejscowościach znaczną ilość | swoją ofiarę, Albo na ulicy brali 
polskich obywateli, których trzymal podejrzanych, bili ich nahajkami, 
w zamknięciu w charakterze zakła-| wyprowadzali za miasto, zmuszali 
dników razem z wyprowadzonemi, do kopania mogił i rozstrzeliwali. 
przez niego z Wilna, z Lidy, z No-| W najlepszym razie po zrabowa- 
wogródka i innych miast, zajętych |niu pienizdzy. ubrania i obuwia 
przez wojska polskie, Ogólna liczba odprowadzano aresztowanych do 
aresztowanych dosięga wielu setek, więzienia, gdzie ich bito i morzono 
ludzi, w tej liczbie także kobiet i: gładem. Znite w nieludzki sposób 
dzieci. Piętnując przed całym świa-' zastępcę  Ludwego  Komisarjath 
tem cywilizowanym to niesłychane | Oświaty—Wacława Birżyszkę i wie- 
i barbarzyńskie zachowanie sięjlu innych. » = 
Rządu Rad, Rząd Polski formalnie | Więzienia są szczelnie zapełnione. 
żąda uwolnienia wszystkich aresz | Zapędzeno do nich nawet chorych 
towanych w charakterze zakładni- czerwonoarmistów ze szpitali. 
ków osób i czyni odpowiedziałnemi Robotników rolnych i biedołę 
za ich los członków Rządu Rad,  |wiejską wracający obszarnicy sieką 

W razie gdy do wymienionych o-|Tóżgami. » 
sób będzie zastosowany jakikolwiek | W odpowiedzi na te gwałty tząd 
bądź gwałt, rząd polski w sposób jSowiecki zmuszony był do brania 
najbardziej stanowczy zastosuje toj7Bkładników i jeszcze raz donośnia 
samo względem wybitnych bolsze-joŚwiadcza: na biały teror burżuazji 
wików i ich rodzin, jak również |rząd bądzią odpowiadać czerwonym 
względem wszystkich obywateli Re- | teroreim. À 
publiki Rad, pozostających na tery- 
torjum, znajdującym się obecuie w 
rękach władzy polskiej. 

Rząd polski, troszcząc się o ży- 


fiar okropnych rządów Rad, jest 
gotów natychmiast rozpocząć wy- 
miang aresztowanych w Polsce bol- 


szewików na obywateli polskich, 


ze 


, Łatwy i Białorusi — 


stów, Rząd sowiedzi, me 40 je instytacja gospodarcza, ma: 


towość wymiany zakładników, pro- |jąca głos decydujący we wszelkich 
ponuje rządówi polskiemu przedsta- |sprawach, dotyczących tamtejszej 
gospodarki rolnej. Wszystkie biura 
i misje powiatowe na Ukrainie bę- 
tej 


wić listy bolszewików, anajdujączch 
się w jego więzieniach, t ze swej 
strony zgadza sie przedstawić listę| dą naależniono od instytucji 


centralnej. Głównym jej kierówni- 
kiem jest tow. Sejkin, uczony ag- | 


Foo. i | 


pelskich zakładników, wziętych na 
teryjorjum  Rópnoliki Rad Litwy 
t Białorusi. 
Prezes Rady Komisarzy Ludowych $ e = 

i Postepy nacjonalizacji. 


Mickiewicz-Kapsukas. W d. 22 b. m. odbyła się w Mo-i 


robotników głośniej fabryki cukier- 
kówi biszkoptów w Moskwie, nale- 
żącej ongi do firmy Sin i 
potem  nacjonalizowanej. 


Wyjaśniono, że mniejsza produk- 


Robotnicy mają do stracenia 
tylko kajdany, do zdobycia — 
oały Świat, 


cja abgcna tej fabryki jest następ- 
stwem braku surowców j opału. 
Tym nie mniej jednak wytwórczość 
jej stale się podnosi i w porówna- 
niu z r. 1917 jest obecnie większą 
o 39. 

Kierownikami fabryki są obecnie | 
Wy: 


— ee HY 


KRONIKA. 


Kamisja ewakuacyjna. Rada 
Obrony Litwy i Białej Rusi posta- 
nowiła utworzyć nadzwyczajną ko- 
misją ewakracyjną pod przewodnict- 
wem tow. Szymanowskiego, Komi- 
sja ta winna wyjaśnić, jakie jeszcze 
towary, znajdujące się na składach, 
należy wyewaknować. 

— Obowiązkowa rejestracja. 
Wszyscy obywatele, przybywający z 
bratnich republik sowieckich na 
terytorjum Socjalistycznej Republi- 813 iek. Wa ` 
ki Litwy i Białej Rusi, winni owego LR ay roz 
obowiązkowo rejestrować w Radzie 
Obrony. 


sami robotnicy miejscowi, nie 


ców-kapitalistów, 
kich, jak przedtym. 


Pasieki. 


Jako wyraz troski władz sowie- 
ckich o dobro proletariatu, notuje 
imy doniosły ich projekt zakładania 


cukru, miód w 
znacznym stopniu go zastąpi. 

W gub. mińskiej pszezelnictwo 
ongi stało bardzo wysoko. Wskrze- 
E > . {sé je nie będzie chyba rzeczą tru- 

Wojna . zrodziła rewolucję. 'aną. Podupagły kiedyś pasieki, skut- 
Rewolucja zabije wojnę. łkiem taniości do niedawna cukru. 


|Teraz, gdy cukier doszedł dziś w 
| i 
Kronika ekonomina. 


cenia znów do bajecznych rozmia- 
Nie wierzcie im, bo kiąmią. 


rów, produkcja miodu ma wielką 

przyszłość przed sobą. 
Dowiadujemy się właśnie, że wła- 
dze komunistyczne przeznaczyły 2 

Nie mogąc nas zwyciężyć na po-jrazie potrzeby 

lu wałki, orężnie, zgraje kontrre-|znacznie. 
wolucjonistów różnego kalibru i 
różnej narodowości usiłują gospo- 


mma mh 


miljony rabli na zakup uli i nasion 
roślin miodonośnych. Suma ta w, 
będzie zwiększoną 


Kars rubla. 
Na giełdach państw neutralnych, 


darkę komunistyczną zdyskredyto- |zwłaszoza szwedzkich, kurs rubla 
wać w oczach Europy. się podniósł. 
W tym calu rozsiewają tenden- Idem. 


cyjnie rozmaite bzdurstwa, kłamiąc 
bezczelnie. 

Otrzymaliśmy np. niedawno wy- 
padkowo numer „Kurjera Warszaw- 
skiego“ z d. 17 maja. Otóż, pisma-| Pr |i jija 
cy tamtejsi ronią łzy nad losem|nienawiść, znosząc wszelki ucisk 
miast i wsi, „gnębionych”  przez| narodowościowy. 
komunistów i nie cofają się przed ' 
beżczelnym lgarstwem, że bolszewi- 
cy „ogołocili* jakoby Rosją 'So- 
wiecką „nawet z opałn*. Co słowo, 
to kłamstwo! 

Mam właśnie pod ręką ostatnij 
numer moskiewskiej „Ekon, Zizni*. 
Otóż, organ ten donosi oficjalnie,| wW pejgji bezrobocie wzrasta z 
że w m. kwietniu przywieziono do zatrważającą szybkością. 
AE JRE A Vanderwelde zakomunikował prasie 
miejstowych, resztę zaś dla potrzeb paryskiej, że |liczba bezrosotnych 
ludności stolicznej. 

Zapewne, w porównaniu z lata- 
mi poprzedniemi to niedużo, ale na 
potrzeby miasta, do gotowania wy- 
starczy ta ilość najzupełniej. Miesz- 
kańcy Moskwy zgoła się nie skarżą. 
Mniejszy dowóz drzewa nie jesti 
zresztą bądźcobądź skutkiem „żłej 
gospodarki bolszewickiej“ (?!), lecz 
ólnego, po 4-letniej wojnie 
oju i rozprzężenia, a w 
raku wagonów i parowozów, -pa 
ielołetnim systemie drapieżnym 


Bezrobocie w Belgii. 


tysięcy, w Brukseli na 120 tys. ro- 
botników tylko 27 tys. mą zajęcie, 
w Verviens na 19 tys.—tylko 700, 
w Antwerpji z 20 tysięcy robotni- 
ków portowych pracuje 2 tysiące. 
Przyczyny bezrobocia: brak narzędzi 
i maszyn, ruina środków komunika- 
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skwie walne zebranie oliejalistów i | wywiadowczyca. 


|sarza i Wazi. Na rzece 


Patrjotyzm burżuazyjny żyje | 
nienawiścią wzajemną narodów.|w wyniku walk cofnęły się na 
Rewolucja robotnicza zabija tę 


ZAGRANICĄ. | 


Minister | 


wynosiła już w końcu lutego 740 dartą 


dzynaradowrm*, 


eee me eee eae 


Z czerwonego 
frontu. 


Komunikat z dn, 24 Majar. b. 
FRONT PÓŁNOGNY. W Archan- 
gielskim rejonie potyczki oddziałów 
W kierunku dro- 

i żelaznej ogień działowy. 
FRONT ZACHODNI. Kierunek Mur- 


spół., a| mański. Oddziały naszeż pod napo- 


rem przeciwnika cofnęły się do Meu- 


doma oa 10 wiorst na północ od 
Pietrozawodska. 

Kierunek Narwski. Wzmocnione 
wywiady. i 


Kierunek Wikomirski. Czerwone 
wojska zająły kilka wsi o 16 wiorst 
na półudniowo-wsehód Ucian. 

Kierunek Postawski. Litewsko- 
Białoruskie oddziały czerwone zaję: 


zyskiwani już przez przedsiębior-,ły wsie Tuiniki, Krunia i Krakowi- 
rosyjsko-francus-|cze w 15 wiarstach na wschód od 


Postaw. 

FRONT POŁUDNIOWY. Rejon Ju- 
zowski. Oddziały nasze pod napo- 
rem przeważających sił przeciwnika 
opuściły Juzowkę. 

Rejon Debalcewski. Przeciwnik 
następuje na stację Pietrowenko. 

Rejon Ługański. W dolinie Dońca 
bez zmian w kjerunku Tichoreckim 
odparto ataki znacznych sił konni- 
cy przeciwnika, 

FRONT WSCHODNI Rejon Uralski. 
Olenzywa przeciwnika w 12 wior- 
siąch w południowo-wschodnim kie- 
runku od stacji Dergaczej. 

Rejon Oremburski. 


sze cofnęły się na linję w 15 stacji |* 


stach na południezachód od stacji 
Gamolewskiej. Zajęliśmy po walce 
stację Mienowoj Dwor na lewym 
brzegu Uralu. » | 

Rejon Stierlitamakski. Ofenzywa: 
nasza rozwija się. + f 

Rejon Bugulmy. Oddziały nasze | 
posuwają się u źródeł rzek Caerna- | 
Wiatce | 
ogień ariuatni. | 

Rejon Soropulski. Piechota nasza: 
przeprawiła się na lewy brzeg Kil- 
meza w 16 Wwiorstiach powyżej je- 
go ujścia. 

Rejon Gchański. Oddziały nasze 
łmję o 15 wiorst na północny- 
wschód od Wiaticy. 

Rejon  Perzucki. 
wschód QGłazowa trwają walki ze 
zmiennym powodzeniem. Bardziej 
na północ oddziały nasze, przepra- 
wiły się przez Kamę i atakują w 
kierunku Górnokamskim, 

W kierunku Kajgrodzkim zajęli- 
śmy Hjińskoje w 12 wiorstach na 
południe-zachód Kajgrodu. 


Na północny 


Precz z militaryzmem! Wy- 
z rąk burżuazji bronią 
proletarjat musi dobić wszelki 
gwałt. 


Korespondencje. 


Semxowo-Gorodok, 
Pow. Mińskiego. | 
Wysłani przez C. K. K. P. L. i 
B. 11—V do gminy Semkowo-Go- 
rodok, urządziliśmy tam wiec. Przy- 
było sporo mężczyzn i kobiet. „Wszy- 
soy z zaciekawieniem słucha: ARE 
łysa 


mówień t. t. Janowskiego i 


Oddziały ne- |? 


się różni od tego, go komuaże: « 
nich na wsi robią. Przykłady: Pray- 
jeżdźa jakiś komisarz, przedstawia 
mandaty i zabiera się do pracy, 
Chodzi po chatach i pod groźbą ve- 
walweru każe sobie smażyć jajeqz: 
tjoe; poczym pogawędzi z prezydj- 
am Ispołkomu i wyjeżdża ze wsi. 
Milicjant prowadzi jakieś szacherki 
—-włościanie skarżą się do Mińska 
i milicjant zostaje przeniesiony de 
sąsiedniej gminy na starszego milt- 
cjsnta. W najlepszym razie sowiec 
ki urzędnik przyjeżdża do gminy i 
nie robiąc nikomu krzywdy, zażywa 
swieżego powietrza i łowi ryby w 
wiejskim stawie. 

Zadawano nam pytania, do kogo 
się skarżyć, gdyż w Mińsku posy- 
łają ich od jednego komisarjaiu do 
drugiego, nareszcia we właściwym 
komisarjacie komisarz, czy inny drg- 
nitnrz wobec nawsłu zająć przyby* 
łych ze wsi przyjąć nie może. Ghło- 
pi rozżaleni wracają de domu i nið 
mają ochoty iść drugi raz czy to 
ze skargą czy też po radę. 

Pokszcie nam pradę komunistów, 
mówili na zakończenie, jeżeli ic 
czyny 64 takie jak słowa pójdzie: 
my za niemi i zniemi bez wskania. 

Tegaź dnia zająchaliśmy do, m4- 
jątku Zarzecze tejże gminy., Zar 
rzecze, wyniszczone jeszcze Zè (Czar 
sów okypacji, pozostało zupełnie 
bez koni, Robotnicy przez dłuższy 
czas nie wiedziełi, jaka przyszłość 
ich czeka, dopiero w tych dniach 
zagomunikowano im, że od 1—V 
przachadzą na pensję i ordynarję. 

Kilka obrazków z ich życia: Leś- 

nik, który tam służy od kilku lat, 
oprócz pensji otrzymywał kawałek 
ola, Obecnie las administracyjnie 
jest zależny od innego wydziału, 
ziemia orna od innego. 
Leśnik, otrzymując pensję w wy- 
dziale leśnym, pozbawiony jest ro- 
li, a pensji mu nie wystarcza na 
wyżywienie rodziny, i 

Każdy robotnik w majątku ożrzy- 
muje ordynarję na siebie. Samotny 
lub tylko z żoną może sobie 4ać 
radę, lecz jest tam jeden robotnik 
m liczną rodziną, która musi nawet 
żebrać, by z głodu nie umrzeć. 
Czas by pomyśleć o tych  nieszozę- 


śliwych dzieciach, a sądze że tch 
się sporo w całej naszej kepublice 
amajdzie. 

Jak wskazałem wyżej, koni w 


majątku niema, pola leżą odłogiem. 
U bolszewików są własne 3 konie; 
znalazłoby się trochę zboża na ob- 
sianie, lecz im nie pozwalają, glyt 
przeszli na ordynarję, a pola tym- 
czasem nie dają żadnej korzyści. 
Oprócz ordynarji każdy z robot- 
ników otrzymuje '/» „morgi ziemi 
dla swojego użytku, lecz każą ma 


koniecznie na '/4 morgi zasadzić 
kartofle a na '/, zasiać len. Gdy 
niektórzy, nie mając dinu, chcieli 


na całym półmorgu zasadzić kar- 
tofle, to się temu sprzeciwił zarzą- 
dzający—Kozik. 

Robotnicy skarżą się, że giminny 
lspołkom nie okazuje im żadnej po- 
mocy, a przeciwnie siara się za- 
wsze co$ urwać dla siebie. Chłopi 
wyniszczyli około 12 dziesięcin ta- 
rzeckiego lasu, pomimo to mówią, 
że żadnej korzyści robotnicy folwar- 
ozni im nieprzynoszą wobec czego 
i pomagać im nie mają ochoty —na- 
wet zboża na zasiew nie dali. 

i Jan Kłys. 


— 


"Wyzwolenie robotników może 


być dziełem tylko samych ro- 
botników. 
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